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Odparci!! msynuacyi wszechpolskich i bolszewickich.
Po przes;leniu.

Przesileni? (State) (którego tyk; narobiono \vrzau 
sfcu, jest w .„a-dyum likwidacyi. Na dhisiejszesn 
posiaiteen i sejm podzieli Stanowisko rządu t 
Naczelnik państwa w sprawie obszaru, na któ
rym mają się o«ft>yć wybon do sejmu wileńskie, 
go. I Inistylko nie stanie się nieszczęścte, aie prze
ciwnie rzecz mądrz i logiczna. Nie wystarczy 
krzyknąć, że pań jest nasze, nie wyśtarczy nawet 
uchwala sejmu, ale trzeba wy-czerpai wszystko, 
aby dowieść praw a własności, tern. więcej, gdy 
to  prawo na międzynarodowym terenie "'jest mo
cno zaWestyonDwaiifc.

W śród różnych afysfcusy w sejmie nad tą 
sprawą row. Daszyński na konwencie seniorów 
tafc scharakteryzował całe przesilenie wileńskie:

„Rząd polski trzykrotnie w r. 1920 uczynił 
sprawę wileńską przcdimiotoBn rokowań między,, 
narodowych P Wł. Grabsk> w Spaa zrzdkł się 
Wilna. Paderewski podpisem swoim zrzeczenie to 
zatwierdził, a  Ib. minister spraw zagranicznych, 
Sapieha, we wrześniu 1920 przedłożył sprawę wi
leńską Lidze narodów. Art. 3. preliminarza ry
skiego traktatu (pokojowego stwierdza, że spra. 
wa zieir objętych umową litewsko - "bolszewicką 
z 12 lipca 1920 A. •'jest sprawą, którą między sobą 
trtają eałatwić PolA a i Litwa kowieńska. Dwa 
projekty Hymansa, debaty w Lidze narodów i 
ofieyalne noty Amgiii f  Franeyi uśtaTły charakter 
międzynarodowy tej sprawy.

Wobec tego fbw. Daszyński wyraża zdumienie, 
jak p. 'Głąbińsld mógł być kiedyś przez Idltóa nawet 
Dogodni nńn.stretm spraw zagranicznych rządu Ra. 
dy Regencyjnej i przez kilka miesięcy mi iófrem 
austryadrim, jeże!5 obecnie chce z polityki j>o!- 
skiej na polu międzynarodowej zrobić dtmi wa 
ryatów, ludzi niepoczytalnych, którzy sami sobie 
przeczą.

Mówca stwierdza, że nie choe się wdawać 
vr to, czy ustąpimie Naczelnika państwa w o- 
becnej chwili będzie katastrofą ale ktoby uważał 
to za właściwe przegotowanie wyborów w W i
leńszczyźnie, ten popełniłby ciężki błąd. Zawichrze- 
nie Polsk' przez reaktyonistów, atakujących Pil- 
sudsariego, rozbija opinię Wi'eńszczyzny i goto. 
we się iSnończyć ciężką klęską wyborczą.

Naczelnik państwa ma prawo i obowiązek 
przestrzegania urzędowej polityki pol^dej w spra
wie Wileńsaizyzny nietylko jako Naczelnik pań
stwa, ale i jata ten, który w odezwie z 22 kwiet
nia 1919 r. uroczyście obierad. ludności Wileń- 
azczyzny prawo samocflkneślenia, 1 jako ten, który 
wraz z narodem polskim stał się w 1920 roku 
celem obelżywej noty Francy! i Anglii, objecu- 
jącej Wiłeńszczyznę Litwie faowi&irsH-j „wbrew 
k u c io m  narodu prilśkfegrr i marszałka Piłsud
skiego**.

Zamykanie więfc oczu na historyę śprawy 
choćby tylko z dwóch lal ostatnich jest bolityfcą 
strusią i imeże się skończyć groźnymi dla Polski 
Ustępstwami. Główny zaś argument: powoływa- 1 

hie się na ustawę & 4 lutego 1921 r., zawierającą 
^  swoim dodatku spis powiatów, należących do 

»lsk5 (Ikizki) fata tę słabą stronę, że ustawa ta 
^  wstępie “wywołuje się na art. 3. traktatu ry- 
^ ^ 0 o , t. j. na załatwieni* sprawy między Polską

Wypadki nad Zbroczeni w świetle prawdy.
P r z y g w o ż d ż e n i e  k ł a m s t w  e n d e c k ic h .

WARSZAWA, 14 IX. (Pat) Otrzymujemy od 
p. Marszałka Sejmu następujący komunikat:

Pod przewodnictwem marszałka Trąmpczyń- 
skiego z udziałem prezesa ministrów Ponikow
skiego, ministra spraw zagr. Skirsr.unta, mini
stra spraw wewn. Dow u arowi cza, ministra spraw 
wojskowych gen. Sosnkowskiego i szefa sztabu 
generalnego gen. Sikorskiego — odbyła się w 
gmachu sejmowym konfereneya prezesów klu
bów sejmowych celem
wyjaśnienia wiadomości o zachowaniu się orga
nów wojskowych na granicy Górnego Śląska i 

nad Zbruczem.
Co do Górnego Śląska stwierdzono, że wdro

żono już surowe śledztwo przeciwko osobom, 
które się dopuściły wvkroczeń...

Co do wypadków nad Zbruczem minister 
spra* wojskowych i szef sztabu generalnego 
zapewnili uroczyście, że
za wiedzą władzy wojskowej me przeszedł gra

nicy w kierunku ku Ukrainie żaden oddział po
wstańczy I że broni i rynsztunku z zapasów 

armii polskiej nie otrzymał żaden powstaniec.
Jeżeli zaś jakikolwiek poszczególny powstaniec 
albo grupy przeszły z Polski na Ukrainę, po
chodzi to stąd, że nasza wschodnia granica aa 
przestrzeni 1200 kim. nic jest i nie może być 
chwilowo dostatecznie strzeżona. W pasie pogra
nicznym jest jeszcze wśród ludności wiele broni 
nieodebranej, nad którą niestety organa rządo 
we nie mają żadnej kontroli. Jednemu z ofice
rów niższej rangi, który się wmieszał w stosun
ki ukraińskie, wytoczono śledztwo.

WARSZAWA. 14 XI. (tel. wł.) W związku 
z powyższem dowiadujemy się, że na tein po
siedzeniu wystąpienie przedstawicieli wojskowo
ści wywarło silne wrażenie. W szczególności 
przez energiczne wystąpienie gen. Sikorskiego 
odparte zostały zarzuty, zupełnie celowo ! ten
dencyjnie rozszerzane przez prasę endecką.

Przed uchwaleniem rezolucyi wileńskiej.
WARSZAWA. 14. lisiop. (Tel. wb) Rada, 

ministrów odtfyłą posiedzeuijjlw sprawie .rczolu- 
cyi wileńskiej. Uchwałom) zasaibiicżo punkty, 
zaś do szczegółowego omówienia, rezolucyi po
wołano komisy & do której weszli: dyrektor de- 
partam calu jdelufytĄ iegn Emly ministrów Le
chowicz, dyrektor departamentu politycznego Mi* 
lństerstwa spraw  zagr. Zaleski oraz przedsta
wiciel Ministerstwa spraw wewn.

Dziś o godz. 5. po południu koimsya przed
łożyła Radzie ministrów swoje wnioski. Dziś 
jeszcze Rada minisfrówr skończy swe obrady 
a jutro wniesie rezolucyę do Sejmu.

Posiedzenie Sejmu zapowiada, się niezwykle 
interesujące/, ik.izystkie kluby telegraficznie we
zwały swych członków do jawienia się. Wedłuę 
obliczeń, wniosek rządu otrzyma większość.

Olar^a znow u id zie  w  g ó rę .
WARSZAWA. 14. lisiop (Te!. wij) Wiado

mość o zlikwidowaniu kryzysu, na stanowisku 
Naczelnika Państwa, wpłynęła dodatnio na kurs 
marki.

'Mimo zabiegów spekulantów, którzy zorgani
zowali specyaluy trust celem podtrayuuinia

zwyżki walut ól>cvch, waluty te spadają.
Dziś za m arkę niemiecka płacono Iii i pói 

mkp. za dolara 3.700, funty sztii. 14.SÓ0, ru
ble złote ze 1S5 ink. płaconych w sobotę spa 
dłv na 150.

O zn iżk ę  taryfy  kolejow ej.
WARSZAWA. 14 XI. (Teł. wł.). Tutejsze nie utrudnia eksport drzewa za granicę. Obecnie

organizacje kupieckie złożyły Ministerstwu ko
lei mcmoryał, w którym wskazują, że ostatnia 
podwyżka taryfy kolejowej o 2n() proc. ogrom-

dzięki zwyżce marki eksport mógłby się rozwi
nąć, stoi temu jednak na przeszkodzie podwyż
ka koszłćw transportu.

a Litwą, (którego to załatwienia nie udało się 
dotąd osiągnąć. Z tych powodów, ufając w  po
myślny wynik wyborów, mówca oświadcza się 
za rozszerzeniem "lerytory um wyborczego.

Ponieważ sprawa jest na drodze rozumnego 
załatwienia, pozostaje tylko 'konieczność napiet- 
jjowama tych różnorodnych ołazaów, Ittórzy na 
łatmac'* mdedćch tyśmicŁeł rozdzierali zsJargmc

swe szaty nad „wyrywaniem z Ływego organizmu 
państwowego1* tego, ćo do niego jeszcze nie na
leży A już splunięcia me warte są popisy najętych 
kabareeislów, jak Nowaczyński w „Rrw^zypospo
litej** i nieudolny jego ,iaśiacowca Maji owsld w  
„Słowie polsldem**. Ich popisy świadczą tylla> o 
caicyn (rniueu, w którem się obracają, i kiteu-enm 
tak wiernie służą.
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Po wstanie przeciw bolszewikom rozszerza się.
ROSTOW. 14 XI. <Pat.). W ostatnich cza

sach w rejonie wojska kubańskiego i dońskiego 
wzmógł się potężnie nich powstańczy, który 
©bjął całkowicie ie okręgi.

Czerwona ekspedycya karna nie może nawet 
w części opanować tego ruchu. Wzmogła się 
również dezercja ezerwonoarmiejców. którzy 
z bronią przechodzą do szerogow powstańczych.

Specjalny rew. kom. ogłosił mobilizację 
ostatnich dwóch roczników, która dała zaledwie 
kilka procent reiiruta. W niektórych okręgach

powstańcy urządzają nowoczesne okopy z za
miarem spędzenia w nich zimy. Częste ataki 
czerwonych wojsk nie zdołały usunąć powstań
ców z okopów, Głów. kom wojsk czerwonych, 
operujący przeciwko powstańcom przybył do 
Moskwy z żądaniem pasiłkow.

BUKARESZT 14. Iistop (Pat.) Według wia
domości nadchoazących z Besarabii, wojska so
wieckie opuszczają J*nię Dnfsstru, Akcya powyż
sza spowodowana jest rozszerza.Jem  się pow
stania ukraińskiego.

Oaasza o b ra d y  nar-l dan iną.
WARSZAWA. 14. 'Iistop. (Pat.) Podkopusya 

daninowa w ysłuchała kilim mówców, którzy roz
trząsali stosunek danin poszczególnych gałęz. 
gospodarczych. Po zamknięciu dyskusji przystą
piono do -^głosowania nad wysokością kwot ja
kiem i rolnictwo, przemysł, handel i 4. d. przy 
czynić się m ają do daniny.

Referent poseł Wierzbicki proponował pier
wotnie dla rolnictwa 67 miliardów na czysto 
1 j. po potrącenia uSg! i t  p. Obecnie zreduko 
wal referent, tę kwotę do 50 miliardów, a  to 
zgodnie z wnioskiem agraryuszy. Kwotą tą, są 
też objęte kresy Delegat rządu domagał się 60 i 
miliardów. '  j

Dla przemysłu wyznaczono 24 miliardy w ; 
iczem mieści się już danina spółek akcyjnych, 
obniżona wedle wniosku ks. Kaczyńskiego na. 
10 profl, od kapitału akcyjnego.

Na posiedzeniu popołudniowym podkomisyi

TrćjprzymiSrzs 
eiidecko-nienłleckc sowieckie.
BERLIN. 13. lis top. P rasa  rowiedk'* i bitew ■ 

ska witają z zadowoleniem, zamianowanie Mal- 
thana kierownikiem poiii yki rosyjskiej w Niem
czech. Prasa  niemiecka upaja sre siauJiojfaini 
nieobliczalnych skutKów obaienia Pdsucfekisgs 
przez politykę reakcyjną polską.

Tuż przed rozpoczęciem oficjalnej kampa
nii przeciw Naczelnikowi państw a prze? ende
ków. „Deutsche AUg. Ztg.“ donosiła z Moskwy, 
że „prasa  sowiecka żąda złożenia Piłsudskie 
go z urzędu, jako zbrodniczego aw anturnika11

danlncmiej, nastąpi preliminowanie daniny oa te -1 
alnaści miejskich, lokatorów i automobili’, c,oj 
łącznie z  daniną od rolnictwa i przem słu da  
niecałych 80 miliardów, zamiast żądanych p rzez; 
m inistra skarbu 100 miliardów. J

Referent poseł Wierzbicki rskasał rządowi 
drogę, by niedobór 20 miliardów pokrył z  Sinych 
źródeł.

WARSZAWA. 14. IR top. (Pat.) Podkom isja 
danifuową. pod przewodniorwem posła 'Sokolow- 
skieg'* przyjęła :

1. Uzgodnione wnioski posła Kowalczuka 
i rządu w sprawne degpesyi rolnictwa według 
norm następujących: Od 40 morgów w dół 10 
proc., od 30 w .dół 20 proc.,, od 20 w dół 30' 
p.rc., od 15 40 prc., od 10. 50 proc., od 5 wdól 
75 proc. Cyfry morgów i zniżki procentowej 
odnoszą się do całego państwa.

Defegacya solska rio rokowań liolsko-niemieckich.
WARSZAWA, 14. 11. (Pat.)'. W skład polskiej 

Kiegucyi iiio rokowań poiskb - fnf .Ciigddch w spra 
wach Górnego Śląska, ustalanej przez radę mini
strów, wchodzą: przewodniczący: prehiotmockik
rządu dyrektor departamentu (ministerstwa spraw 
zagr. Ruzimier, 'Olszowski, kierownik spwaw eko
nomicznych dr. Bernard Diamand, '{zrzedistawicie1 
ministerstwa spraw zagr. August Popławski, ko, 
leje wiceminister Eberhardt i iażyi i  i  Jtnda, wor 
te :  inż. Szymon Rudowski, eldkiryczność: inż. 
Gajczak 'i inż. Leon Janowski, waluta: Stanisław 
Małcowijzckf dyrektor fiepartŁSncntu kredytowego: 
Bronisław ModteeJo vdó, radca prawny minister
stwa skarbu dr. Wacław Fajana p. Szaflik, dy
rektor Banku przemysłowego w Katowicach, cło. 
Stanisław CkudkowsSó naczelnik wydziału depar

tamentu słuwego, tfbr. Wołk naczelnA wydziału 
ministerstwa przemysłu I handlu, dr. Ludwik Ten, 
ner sekretarz Iafiyy handlowej lwowskiej, poczta: 
dr. Maksymilian Stoch, węgiel: inż. Jerzy Pobóg- 
Krasnodębski i Jerzy IAreansztyk, ruda: inż. Szy
mon Ruuuw&S, inż. Kiszką, związki pracocfawj- 
ców i pracowników: Alojzy Kot radca miejski, 
Binil Caspari redaktor, ubezpieczenie społeczne: 
Henryk Geubar, wiceuy rektor urzędu nadzoru nad 
zakładami ubezpieczeń, p. Guzy, referent minj- 
steryalny, Kyc referent minłsferyalny, paszporty: 
dr. CthcłiowEid radca . Sninisteryalny, JiAwifacya: 
inż. Czapla starszy radca górniczy, tooaoęsye i 
przywileje: dr. Leitgeber, prawa mniejszości, dr. 
Afa^csrberger, jur/skonsuit: dr. Wolnv, sekretarz 

gen. delegacji Jerzy Krąmsztyli

WASZYNGTON. 14. lisfop, (Pat.) Prezydent 
Itojrdirg, przyjął dziś w Białym Domu Brianda, 
któremu złożył serdeczne podziękowanie za wiel- 
komyśinóśft i szczerość ujawnione w jego prze- 
ntówieniu inauguracyjncm Briaud i Hughes od
byli wieczór konferencję.

'Copferosaeya wiaszyisfrtfflifos&ro.
\ WAS7 YNGT0 N. 14. l i s t o  (PaL) W mowie
swej wygłoszonej -na otwarciu konfcrencyi wa
szyngtońskiej, zaznaczył Rardiug na wstępie, ż e l 
kenfereneya bętfefe miała niezatarty wpływ na 
przyszłość ś.wiata, Swift jest zniszczony wojną. 
łtażdy rozumny człowiek zastanawiając się nad 
kosztami, jakie pociągnęło wojna, i nad dalszy
mi zbrojeniami, pragnie zmniejszyć przyczyny 
łych kosztow, a  pieniędzy użyć na cele użyte- 
itsajjH! i‘ d la  przyszłych pokoleń.

✓ ---- to # ----f  m ,
WASZYNGTON. 14. Ksiop. (Pal,) Na imiu- 

guracyjnem posiedzeniu konfcrencyi, Hughes po
dał ogólne ifme projektu ogrartfezeoia. zbrojeń 
Projekt ten przewiduje: nierozjuoczynanle budo
wy nowych okrętów oraz zaniechanie naprawy 
Jaw iyoh okrętów pierwszej klasy, wycofanie sta
rych lokrętóaj i uwzględnienie obecnej sify zbroj
nej z.iintercsowanych mocarstw.

RA RYŻ. (14. hstojp  ̂(Pal.) Radio. Daisze 
szczegóły planu ograniczenia zbrojeń mors
kich przewidnje ilość tonażu dla każdego z mo~ 
canstw, proporcyonalnie uznana wzajemnie. Dla 
Stanów Zjednoczonych przewidziany jest tonaż
500.000 term, dla Japonii 300.000. Co do Francyi 
r  Włoch powzięte będą osobne uchwały, od- 
p  iwiadające interesom tych paristw. Projekt Sta
nów Zjednoczony eti nrzyjmuje także zasadę do
puszczenia awiatyki m orskie1

TELEGRAMÓW M1FDZY MHSRR7- 
JKEEM n  PIŁSUDSKIM.

PRAGA. 14. 11. (Pat.). Cą  Bj. P: Z ckazyi 
TOdpisania traktatu, zawartego między iządami 
^oMcisn a czeskim przyszło mięs&y prezydes Ltem 
Miasaryniem.^ Naczelnikom państwa polskiego dc 
wymiany telegramów. W odpowiedzi na telegram 
Masaryka wyraził Waczemik państwa nadzieję, że 
Eąsieifzkit spółżyciic będzie uregulowane i to 
/nwsze w  modze tego rodzaju porozumienia.

Zwyżka esl w interesie kapitału.
WARSZAWA, 14 XI. (tel. wł.) Przemy- 

słowcy warszawscy zaskoczeni zwyżką marki i 
spadkiem waluty obcej obawiają się, że tera: 
import do Polski znacznie się zwiększy, co od
bije się na ich zyskach. Przemysłowcy rozpo
częli wobec iego akcję zmierzający do podwyż
szenia cel.

Z  o s t a t n i c h  c h w i l  O J e r e s z e z y h ^ h i e g o .
WARSZAWA 14 XI. Por. Wereszczyński 

za kradzieże i nadużycia w intend«niurze zo
stał — jak donosiliśmy — rozstrzelony dnia 12 
bm. na stokach Cytadeli.

Przed samem wykonaniem wyroku Were- 
szczyński zwrócił się do prokuratora z prośbij 
o pozwolenie na wezwanie do niego ebrony — 
rzekomo w celu wskazania, gdzie ukrył skra
dzione pieniądze. Ponieważ widoczne było, iż 
chodzi tu jedynie o odwleczenie wykonania wy
roku, prokurator odmówił prośbie skazańca.

—*»♦—
Lenin o programie rządu snTOieehicao

MOSKWA. 14 XI. (Pat.) W tych dniach 
odbył s ę tutaj gubernialuy zj izd komunistyczny 
na którym oświadczył Lenin między innymi, 
że w obecnym momencie rząd Rosyi sowieckiej 
pozostawia wszelkie sprawy polityczne i plany 
wojskowe na uboczu, a zajmuje się wyłącznie 
kweityamł ekonomicznymi. Należy sobie uświa
domić — mówił Lenm — że w obecnym cza
sie nie można przeprowadzić realizacji progra
mów socy ab stycznych, wobec czego musimy 
powrócić do starych porządków i uznać pewne 
zasady kapitalizmu.

DLACZEGO ZŁOTO Z RGSY7 I0 E  W fŁ Y N A L O  
NA CZAS?

MOSKWA, 14. 11. '<££.)• Pow-ętem zwfeki 
w wypłacie 1-szej raty odszkodowań należnych 
PoŁsca była prcpóżyćya sowietów, aby Polska as- 
miast złota przyjęła równą wartość brylantów* 
korony carstoej. Zasi:cr rząd polski prophzycyę te 
rozważy! i odrzucił, upłynął pewr'.3n czas puczem 
dopiero "bolszewst ŷ przystąpili do ważenia przsii- 
miotów złotych, jprzezaaczonycb aa wypłatę pierw - 
Siserl ratv Polsop.

—-<S---

DYMISYA Ę A biN E T U  WĘGIERSKIEGO
BUDAPFGCT, 14. 11. (Pat.). WBK. O geń? 

1 po  południu zgłosił prezydent luipistrów u naczel
nika pańsbra dyanisyę gabinetu. Naczelnik pań
stwa zastezeg. sobie efecyzyę i prosił o (fałsze 
pr--yatizcnie pgend,

I  3ff O

“r*“«ż Mikolaecnitr

Od poniedziałku 14 listopada w yśw ietla
poraź pierw szy w e Lwowie sensacyjny  

dram at w 6 w ielkich akt. p. t W H I S I P E R
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P©łs«a p a r t ia  so cya k isf/ czn a  
do luoir p ra c u ją c e g o  m ,u st § w si.

Towarzysze! Robotnicy!
Rok upłynął od chwili, gdy zamilkł'.' dzia- 

ta na froncie wschodnim. Zjechały do 'Warsza
wy poselstwa i irńsye sowieckie, przywiozły 
z sobą złoto i brylanty. Wzmogfa, się znacz
nie rozkładowa działalność komunistów. Uwa
żamy tedy za swój obowiązek zerwać prze Wami 
maskę z oblicza ludzi, którzy prowadzić mogą 
polską klasę robotniczą tylko od hańby do bań- 
by, od klęski do klęsk

Robotnicy! Robotnice)
Przez trzy tata  już agitują wbro;l Was ko

muniści. Przez trzy lata walczą kłamstwem, o- 
szczerstweną, prżekupswem, niszcząc wszelkie u- 
< żucia szlachetne w duszach ludzkich, pełniąc 
rolę niaczemną płatnych agentów Sowietów.

Po wygnaniu precz ofc7 nantów stworzyliś
my Rząd 'ludowy i Rady )e legatów Robotni, 
ezych, pragnęliśmy z nich uczynić oręż w  rę
kach władzy ludowej przeciwko burżuazyjnef 
kontrrewolucji. Komuniści zawarli sojusz cichy 
z najskrajniejszą reakeyą, swoją propagandą nie
poczytalną przygotowali grant dla Rządu Pade
rew skiego, dla’ zwycięstwa klas posiadających, 
swoja., demagogią nieszczerą i przewtoIną, o- 
óepclmęli szerokie masy robotnicze od Rad De
legatów, uniemożliwili samo ich istnienie, ocwar- 
li na oścież wrota przed nadchodzącą falą re
akcyjną, czyniąc to wszystko niby w imię rewo- 
lucyi społecznej.

Na wiosnę r. 1919 rozpoczęliśmy kasppa- 
an; na rzecz pokoju z "ftosyą Sowiecką, Mieli
śmy przeciwko -sobie wszystkie stronnictwa bur- 
żuazyjne, wszystkie żywioły iropenraHstycamc i 
nuiitamo. Komuniści nie uczynfii nty, ażeby po
kój przyśpieszyć, przeciwnie, wydaH odezwę od
rzucającą pckój. Kiedy bandy Trockiego dosię
gły niemal wrót Warszawy, ukrrłi się tchórzli
wie —-r podczas gdy ich tow arzysze: Marchlewski, 
Dzierżyński, Unszlicht, Feliks Kon szli przeciw
ko Polsce pod osłoną armii generała Brusiłowa i 
carskiego kozaka ttndSennego

Gdy Polska wbrew nadziejom i dążeniom 
komunistów polskich — byt swój ocaliła, gdy 
— znowu wbrew ich przepowiedniom — pokój 
zawarła. — wzięli się znowu do tern gorliwszej 
roboty rozbijania i demoralizowania ruchu ro
botniczego, podkopywania Państwa Polskiego.

Wałczymy o rzeczywistą demokracyę w Pol
sce. -Wychodziły na ulice tłumy protetaryuszy, 
podnosiły głos przeciwko senatowi, w obronie 
wolności K trojko w, przeciw' mditaryzacyi kolei, 
w obronie 8-godiopnAo dnia pracy. Komun} 
stów nie syto w szereg  gdy strejKowała klasa 
robotnicza w  m arcu r. 1621. A. jeśli kiedyitulziej' 
przyłączali się  do naszych wystąpień, to w tym 
celu jedynie by je rozbijać, by prowokować, by 
grać zawsze tę samą grę. na  korzyść planów re
ak c ji.

W Ciężkim trudzie zbudowaliśmy klasowe 
organizacye ssawockrwe. Potrafiły ono przopro- 
veadzić szereg akcyi cennikowych, poprawić sma
cznie los robotmka, weszły w poro zuniM nie z 
Międzynarodówką związków zawodowych, sku
piły dokoła siebie pięćset tysięcy robotnic i 
robotników, zagroziły poważnie wszechwładzy 
kapitału w przemyśle, zadały cios średniowiecz
nym stosunkom w rolnictwie. Komuniści wytę
żyła sity, by zniszczyć ruteh zaworfówy. Pró
bowali rozbić Związek zawód owy pracowników 
toiny cli. Związek kolejarz}', pozaktadałi Jaczcj- 
ki“, gdziekolwiek znaleźli para zwolenników, 
szkalują działaczy zawodowych, urządzają „dzi
kie'* sirejki, wymierzone przelewszystkiem prze
ciwko oiganizacyi zawodowej.

Robotn »c y! Robotnice!
Cała działalność party! komunistycznej jest 

jfcdną wielką zbrodnią wobec Was. Dziś Rosja 
bolszewicka — to pustynia, w której niema 
ant włatfzy Rad, ani chleba. W Rosyi rządzą
biurojem ci

11 stycznej. Bolsaewicy rosyjscy, zniszczywszy 
savój kraj do szczętu odbudowują dziś. kapita
lizm, zaprowadzając wolny handel, oddając fa
bryki w ręce osób prywatnych lub spółek, bła
gają* zagranicznych kapitalistów, aby raczyli za
opiekować się bogactwami naturalnemi Rosji, 
uznając enrskn; długi, ustanawiając olbrzymie 
opłaty za bilety kolejowe, za tramwaj, za świa
tło, za wodę — z a  wszystico, co daje państwo 
lub gmina.

Komuniści w swojej rozkładmcej robocie 
spotykają, na sav drodze nieprzebytą przesz
kodę - -  Polską P -rtyę socyallstyczną i kla
sowe Związki zav/v£T9we. Skierowali tedy całą 
sw ą energię, cały swój wysiłek przeciwko nam

I oto jesteśmy świadkami kampanii tak nik
czemnej, tak brudnej, jakiej nie znają dzieje 
Socyalizmu. Niby złodziej nocny wkrada się a- 
gitntor komunistyczny do duszy robotnika.. Prot 
wokatorzy wpefzają pocićhu do szeregów na
szej organizacji, wykradają marŁ. partyjne, pró
bują w7ykupić poszczegóbiych towarzyszy', sze
rzą plotki i podłe oszczerstwa.

Komitet centralny komunistycznej partyi ro
botnicze, Polsk w  odezwach swych kłamie, 
kłamie bezczelnie z pełną świadomością kłam
stwa. Panowie z Komitetu wiedzą doskonale, że 
idyotycznem oszczerstwem jest pomawiani* PPS. 
o stosunki z defenzywą, albo Daszyńskiego o 
tą, (że bił Dąbrla. (Rządzą się jednak zasadą: płać, 

icoś zawsze pozostanie.

W obliczu całej opinii robotniczej' protes 
lujemy przecin ko tym bandyckim metodom walki 
partyjnej. Stawiamy pod pręgierz rozbijaczy i 
szkodników ruchu robotniczego, M orzy.nas chcą 
pogrążyć w odmęt sowieckiego zniszczenia.

Towarzysze! Towarzyszki!
Jesteśmy wrogami policyjnych ustaw wyjąt

kowych, skierowanych przeciw jakiemukolwiek 
kierunkowi — a więc i przeciwko komunizmo
wi. Zwalczamy bezwzględnie wszelkie tego ro
dzaju środki wyjątkowe, tak miłe zarówno re
akcji, jak  i bolszewikom.

Skuteczną walkę z komunizmem przeproś a. 
dzić pioże jedynie klasa, robotnicza, bezwzględ
nie przeciwstawiając sie tego podszeptom i 
jego rozkładowym wpływom. Już komunizm w 
Europie bankrutuje. 111. Międzynarodówka ode
pchnięta we Włoszech, grająca w Niemczech, 
słaba we Francyi, bezsilna w Anglii nie znaj
dzie powodzenia wśród proletaryatu polskie®. 
W ścisłej łączności z kw arzyszam i zachotinio- 
europejskimi rozpoczęliśmy prace nad odbudow .* 
jednej Mlętfzynarotfówkf Socjalistycznej. Zwy
cięstwo przyjdzie ood znakiem Socyalizmu, nie 
przez his tery o i wandalizm bolsze wi anu

Precz z trucizną myś1 i robotniczej 1
Niech żyje Socyalizm!
Niech żyje Międzynarodówka Socyalis- 

tyczna!
Niech żyje Polska Partya Socyallsłyczna! 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Rartyi Socjalistycznej

W arszawa, w listopadzie 1921.

P o d a tek  od w zb o g a ce n ia  się.
Minister skarbu wniósł do Sejmu ustawę o po

datku od wzbogacenia się.
Art. 1. tej ustawy brzmi: Podatkowi od wzbo

gacenia się podlegają: a) osoby fizyczne, które są 
właścicielami gruntów, placów i budynków, poło
żonych na obszarze Rzeczypospolitej, a nabytych 
w czasie od 1. stycznia 1916 roku

b) (osoby fizyczne, które w okresie czasu od 
dnia 1. stycznia 1916 r. aż do dnia 1. listopada 
1921 r. spłaciły przed terminem płatności, ‘ częścio
wo lub w całości wierzytelności, obciążające hypo- 
tekę nieruchomości do tych osób należących, nie 
zaciągając jednocześnie nowych hypotecznydi zo
bowiązań dłużnych, o ile spłacone wierzytelności 
powstały przed 1. stycznia 1915 roku.

Podatkowi temu podlegają, również spadki wa
kujące (nieobjęte) po osobach fizycznych określo
nych w poprzednich ustępach niniejszego arty
kułu.

Art. 2. brzmi: Podatek wynosi: A) od osób, 
wymienionych w art. 1. punkt „a":

1) 200 proc. ceny kupna, przyjętej za podstawę 
wymiaru opłaty stemplowej (riależy\ości prawnej) 
od aktu nabycia nieruchomości, po strąceniu przy
jętych do zapłaty, długów, o ile nabycie nastąpiło 
w r. 1916.

2) 150 proc. powyższej sumy-, o ile nabycie na
stąpiło w r. 1917.

3) *100 proc. pow. sumy, o ile nabycie nastąpiło 
w r. 1918.

4) 75 proc. pow. sum*-, o ,!e nabycie nastąpiło 
w r. 1919.

5) 50 proc. pow. sumy, o ile nabycie nastąpiło 
w r. 1920.

6) 25 proc. ponr sumy, o ile nabycie nastąpiło 
w r. 1921.

B. CM osób, wymienionych w art. a  punkt „b":

P r z e j m o w a n i e  U o lei g d a ń s k ie j  p r z e z  
P o l s k ę .

Rząd polski -wpłacił w dniu 10 Lnu, Rządo
wi gdańskiemu kwotę 30 milionów marek nie* 
mieckicłi (a nie 200 milionów, jak błędnie do
niosło jedno z lwowskich pism popołudniowych)

le

ile spłata nastąpiła 

ile spłata nastąpiła 

ile spłata nastąpiła 

ile spłata nastąpiła

kaci z .,Czrezirvczajek*‘. PeiityI stanowiąc* pier? -s«i ratę na pokrycie deficytu 
i Sowieló.r przerodziła się w cy- k° ‘cł R eńsk ich  w czasie ubiegłym. Ostateczne

oddanie tych kolei w rece polskie m a nastąpić

25 proc. sumv spłaconej wierzytelności, o 
spłata nastąpiła w r 1916.

50 proc. p o w y ż e j sumy. o ile spłata nastą
piła w r. 1917.

75 proc. pow. sumy o 
w r. 1918.

400 proc. pow. sumv, c
w r. 1919.

150 proc pow. sumy, c 
w r. 1920.

200 proc. pow. .simiy, t
ud t . 1921.

■\rt 4. Każdy płatnik (art. 1.) jest obowiązany 
przypadając)' odeń podatek (art. 3.) obliczyć i
wnieść w ciągu miesiąca, licząc od dnia następ
nego po ogłoszeniu ustawy niniejszej, do Kasv skar
bowej Urzędu podatkowego tego okręgu, w któ
rym (jiołożona jccst nieruchomość, określona w arl. 1.

Art. 9. brzmi. Kwoty podatku, niewpłacone
w terminie wskazanym w części pierwszej art 4., 
uważane będą za zaległość, od której pobierze się 
odsetki za zwłokę w wysokości 10 proc. miesięcz
nie, począwszy od dnia następnego po upływie ter
minu na wstępie wspomnianego. Przytem każdy 
rozpoczęty miesiąc liczy się za cały.

Zaległość będzie ściągnięta wraz z odsetkami 
za zwłokę i jbsztami egzekucyjnemu

Od tego podatku mają być wolnione osoby, 
które nabyły ziernię na podstawie ustano' o re
formie trolneij i o nadaniu ziemi żołnierzom W. P. 
Nadto obcokrajowcy i reemigranci, którzy nabyli 
nieruchomości ze śroaków przywiezionych z zagra
nicy! i 'osoby które spłaciły wierzyfdności ze środ
ków uzyskanych przez sprzedał posiadanego już 
1. sierpnia 1914, lub odziedziczonego przed spłatą 
majątku. Zwolnieni też mają być ci. których po
wyższe transakcje opiewają na małe kwoty.

Strejt? we \Slos€«J?i.
! RZYM. Stefani, 14 XI. (Par.). Strejk trwa 
dalej. Ruch kolejowy utrzymywany jest przy 
pomocy oddziałów wojskowych oraz tych kole
jarzy, którzy nie przyłączyli się do stiejku. 
Ostatnio nie było żadnego poważniejszego wy
padku.

[ca r.u granicz na 
niczny, zaborczy imperyalizm. Komuniści kłam ją  
bezctelnio, gdy Wam ufiowiadajit o R-ooyi Socya-

tych 
dnia 1 grudnia.
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jfo w in y  z  dnia.
Lwów, 15 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We wtorek o godzinie 7*30 .Kobieta, która zabiła1', 

sztuka w 5 aktach Garriksa,
Po katdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach,

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Sioneezna.
We wtorek o godzinie 7'30 „Taniec szczęścia", 

operetka w 3 aktach R. Stoiza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teat zc Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

—»*«■—
kEPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):

We wtorek o godz. 730 „Burmistrzze Styltr.ondu0, 
dramat w 3 aktach Maeterlinka.

REPERTUAR TEATRU ART-LITERa CKIEGO „UL“.
Od 10. listopada. 1) Część koncertowa z udziałem 

Pp. Ardei, órouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mir- 
skiego, Wik.ińskiego i innych. 2) „Rycerz przemysłu", 
szkic sparafrazowany przez Rujwida. 3) „Wysoki gość", 
żart sceniczny Bronowskiego.

—«...—
POSIEDZENIE OBSZERNIEJSZEGO KOMITE

TU BUDOWY POMNIKA KONOPNICKIEJ odbę
dzie się w Kote lit.-art. w  niedizislę 20 btn. o  g.

ZNIŻKA CEN OPAŁU. Zarząd sprzedaży miej. 
skiego opału informuje, że w pierwszej połowii 
grudnia b. r. kilkanaście wagonów będzie roz- 
sprze&nych po znacznie zniżonej cenie dla naj
biedniejszej ludności. Również kopalnia węgla w  
Jaworznie zapowada (tta griKłzień pewną obmiż- 
kę cen, wobec tego węgiel ten  potanieje w mie
ście. Kierownik m. zakładu opału st. r. Pawłowi 
ski wyjechał do Stanisławowa, ażeby urgowae 
tajm <fyrekcyę Kolejową, która zwlekał" z dostar
czeniem wagonów (na przewóz drzewo opałowe- 
go dla miasta. Wedle tych infoitmacyi niepomyślny 
dotąd sta r rzecz^ wkrótce ma* się poprawić. Zo
baczymy.

DYREKCYA POLICYI ogłasza: Wobec na- 
dsszłej pory zimowej Dyrekcya colicyi we Lwo
wie przypomną0 : 1) Zakaz używania sportu sa
neczkowego po ulicach i placach miasta Lwowa. 
Do saneczkowania, służyć mogą: a) droga, prowa
dząca z t. zw. Krasticzyna dło ulicy Snopkowi- 
ski ej; b) djałsze ^oocza z parku Kilińskiego z wy
jątkiem wszelkich zboczy od wejścia do tego 
parku aż (do ruin; c) droga t. zw. Kisielkl, pro
wadząca z góry zamkowej do  senatoryum Ki- 
sielki. 2) Obowiązek dczyszczania d iodrftów  z 
śniegu i gołoledzi, oraz Ich posypywania pla
skiem łub’ popiołem. Winni tych przekroczeń po
ciągnięci zostaną do surowej bdlpowiedzlaLnoscf.

SPROSTOWANIE POLIcyi Z  powodu no
tatki pt. „Policya szwareuje tytoń", zamieszczonej 
w Nr. 157 naszego pisma Referat Prasowy Gł. 
K-łUKindy iP. P. przesyła nam następujące wyja
śnienie: Przeprowadzono Obchodzenie ustaliło, że

11 przed południem. Pożądkmem jest p rz ly d fe  
■esprezentantów miasta, wojskowości, stow. nau- " ”” ~

licowych, literackich. artystycznych, smolnych i 
społecznych, organizacjo zawodowych, delegatów 
młodzieży akadlamickiej, fnlódzieży kuplzckiijj i rę. 
kodzielniczej. Porządek dzienny: 1) Zagajenie — ' 
rektor dr. Kasprowicz -Jan. 2) Sprawozdanie Ko-

obwcę dla Pow. Komendy P. P. w Sfcokim za jej 
wiedzą. Ze względu na brak zezwoknla Dyrekey 
Skarbu tytoń skierowano do Winnik, gdzie po 
wyjaśni-niu sprawy Dyrekcya Okręgu Skarbowego 
we Lwowie poleciła wydać tytoń wywiadowcy. 
Nadużycia nie było żadnego, wobec czego zarzuty 
podniesione ,są niesłuszne.

BUDKI INWALIDZKIE mają bardzo letni cha. 
rakter, a  trzeba być barefeo zdrowym, a nie Inwa
lidą, aby wytrzymać przy takim straganie przez 
zimę. Jeżeli więc inwalidom chce się istotnie 
przyjść z pomocą, trzeba natychmiast przystąpić 
do budowy kiosków, w  których przebywam.• pod
czas morzów nie bylobyjcatorgą. Na skutek inter
wencji Związku inwalidów icomi: ya z łona rady 
miejskiej objeżdżała obecne stanowiska inw.Tjdów 
i zastanawiała się nad budową Mosków. Pożąda. 

PREM ERA „NINY" Kampfa, odbędzie s ię ' nem jest, aby te badania nie Trwwły zbyt długo,
niebawem na, scenie Teatru Małego. Znakomity , gdyż robotę tę należy wykonać natychmiast 
krytyk Boy, tak pi ał; o  tern dziele: Dramat Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W imesz-

mitetu ściślejszego — wicenr^;. p. Tomicka Jadw 
3) Wydawnictwa antologii. —■ raf. refd. Fryling ZygL 
ttwnt; 4) Sprawozdanie kasowe — ref. red', Fry
ling i dyr. łdr. Swisterskl Piotr. 5) Koaptacya 
Komitetu ściślejszego — ref. Lewicki Boi. 6) Wnio
ski członków.

Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZ.-, 
WE LWOWIE. Dziekanat wydziału lekarskiego za
wiadamia ae egzajnina farmaceutyczne odbędą się 
w dniach 5, 6 i 7 grudnia 1921 r.

UJĘCIE GŁOWNEGO OSZUSTA. .Tózef Kwa-

sfałszowanynn’ nazwiskami i  dokumentami gra
sował w  krajtu i  zagranicą, gdzie ,/opełnił mnó 
stwc pomysłowych oszustw. Niedawno w mun
durze generała m ajora usiłował do Niemiec prze 
mycić samolotem znaczną ilość złota i brylan
tów. W  drodze zepsuł się  aparat, i osiadł w 
Pucki ,, gdzie go aresztowano. Zeszłego miesią
ca Kwaśniak w mundurze pułkownika, jato  
rzekomy ks. Sldrmunt wyłudził od kupca Adolfa, 
Scheina przy ul. Kopernika 1. 15. 30.000 mk, 
Nauczycielka S., rzekomo siostra areszto mego 
oskarżyła go, że bez jej wiedzy sprzedał ort 
jej pianino za 450.000 mk. Regestr sprawek 
Kwaśniaka je s t tak duży, że brak miejsca nu 
opis jego „osobliwych" zdolndści.

NAPADY BANDYCKIE. Onegdaj W nocy. na 
dworcu w Stanisławowie, bandyta wyrwał z rąk 
Mikołaja Feliszaka portfel, zawierający 15.000 
imk., 10 dok, dokumenty i  zbiegł.

Nocą n a  10. b. m. w  Sohowie, pow. 1 rno- 
brzeg przez okno dostał się uzbrojony bandyta, 
do mieszkania Maryi Dziuby i zrabował jej
71.000 mk., które jej przysłał mąż bawiący na 
robocie we Francjo.

Onegdaj ropą  Sebastyan Żuk, zw r ilniczj 
kolej., wTacał torom, kolejowym do domu. Nąpadł 
na niego Michał Nieznajko i przyłożywszy mb 
nóż do piersi, zrabował mu 32.700 aąkj. i zł-ieg1'

Grzegorz Mojsa, woźnica, jechał wieczorem 
wozem z Wodnik do stacyi kolejowej w Starem 
Sioło. Napaało na niego dwóch bandytów, któ
rzy strzelali do jadącego Mojsa zdołał zbiedz 
szczęśliwie.

KRADZIEŻ H  KOŚCIELE. W kościele para
fialnym w Michocanie, pow. Tarnobrzeg, skra
dziono onegdaj jeden złoty i dera srebrne _kieli
chy, wartości 500.000 mk Złodziej ulotnił eię 
bez śladu.

— ZGUBIŁAM w teatrze Małym parę ręk^wi- 
czeiL jpo przedstawieniu kok garderoby dnia 12/XI. 
b. r . ; upraszam na tej drodze uczciwego znalazcę 
by i/acohciał je łaskawie złożyć w  Adnniuistracy 
„Dziennika Łuaowego".

5  ruchu robotniczego.

ciem. Ze zmarłym Kampfem ubył prawdzii r 
T mocny talent sceniczny.

Bohaterkę sztuki na naszej scenie, kreować 
bądzit znakomita artystka p. Helena Łącka- Pa
włowska, ponadto grają pp.: Okornicki, Hierow- 
sfa', Melina, Tartakowicz, Chełrnirska, Okornic- 
ką, Wałężanka. Bliższe szczegóły niebawem.,

Z DOLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO
MICZNEGO. We czwartek dnia 17 km. O godz. 6 
wieczorem odbędzie isię w sali Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie zebranie dyskusyjne 
na temat dianiny państwowej. Dyskusji zagai Sr.
Emil Spat. W stęp wolny dla członków Towarzy
stwa i 'wprownKf-mnych gości.

WZROST MARKI POLSKIEJ r->OSTĘPUJE 
DBLEJ. Po trzydniowej zńiżcs marki poi. wczo- 
raj zapanowała ponownie sytuacya korzystniejsza,
Waluciarze straelT ochotę da niepewnej gry i 
dolar na .czarnej giełdzie począł 'się obniżać do (icyjnego Lipkę

Reginie Hescheles, zain. przy ul, Pameii- 
skiej I. 36, w czasie awantury niejaki Diamand 
rozbił głowę baniakiem, przy czerń Hescheles od
niosła w strząs mózgu. Udzielono jej również 
pomocy.

NIEUDAŁE SAMOBÓJSTWO. W ub. niedzie
lę wieczór Maryn, Chmielowska, żona inżyniera 
z Podhajce, w restauracji' hotelu Geoige^a za
żyła parę pastylek sumnnatowych vt zamiarze 
samobójczym. Płatniczy Roman Czapka, odwiózł 
ją  dorożką do Pogotowia ratunkowego, gdzie 
jej przepłukano 'żołądek, a  następnie w stanie 
groźnym odwieziono ją  do szpitala. Powodem 
desperackiego kroku były prawdopodobnie nie
snaski małżeńskie.

POBICIE AGENTA POLICYJNEGO. Józef 
Ferdynand Dorsz i'Bazyli Proć wczoraj w połu
dnie w  ul. Trybunalskiej napadli na agenta po
licyjnego Lipkę i dotkhwie pobili go laskami.

3.500 pik., podobnie tendeneya chwiejna i zniż
kowa objęła i mnfe waluty.

P. Kasa pożyczkowa płaciła zrana za dolara 
3.300 imk., następnie zniżano kurs co godzinę. Za 
marki ni cm. płacono 14 mkp., za franki franc. 
260 ifrikjp.

Nieco niżej notowano obce waluty na. gieł
dzie bfieyalnej i tak płacono za dolara 3.5U0 mik., 
marld niem. 14 snh, lei rum do 25 mir., kor. cze 
*ie 35 jmk., franki franc. 210 mk., szwajcarskie 
500 drk., funty szterl lJ.OOO mk. itd;. Dzirś spodzie-; 
wazm jest dalsza zwyżka marki polskiej.

pobili go Ińskami, 
pomimo obrony Narcyza Sadowego,, kolegi obu 
napastników. Ot;u napastników aresztowano.

C1EKA WOSC NA MIEJSCU. Do sklepu Miłn- 
zera w  Rynku pod L 35, w ub. medziełę przed
południem dobierał się pewien mężczyzna. Po
sterunkowy poi. Ja.kób Skweres. spostrzegł to, 
i przytrzym ał gościa, który upewniał go, że jest 
prawym właścicielem sklepu. Dla przekonania 
się Skweres polecił mu otworzyć sklep i tu za
stano pannę Tkleoową. która sprzedawała to

§ ZARZĄD ZWIĄZKU CHEMICZNEGO '(s*> 
cya żarowa) jma “20 wolnych no sad dla robotnie 
niefachowych, a  pąsiadający h co najmniej wy
kształcenie "3 Id. wydziałowych. Zgłoszenia przyj. 
Snuje (sekretaryat Związku przy ul. SykstuskS' 5 ^ ^5, 
parter, w podwórzu, od  6S30—8

Sprostowanie 00. Baiylianów ,
Adw. tir. Al, N airaga nadsyła nam następu

jące sprostowanie:
Odnośnie do umieszczonego w Nr. 257 Szaa. 

Pisma artyłcułu p, n. ,^Aresztowanie członków 
konferencji Idomunistycznej w zabudowaniach 
katedry ,św. Jura we Lwowie", w  którym między 
innejńi aznaczoano '(ustęp „Wliroczenie policji'*' 
ostatnie dwa zdania), iż „na kurytarzu oboi sali 
obrad policya zastała Icsiędza Bazylianina, którego 
podejrzewa, że stał na straży i że w czasie spisjN 
wiania z nim protokołu, twierdził on. że szedł do 
cerkwi ,f że pozostawiono go na wolnej stopie" — 
upraszam ̂ przejmie pi. im. § 19 ust. iSrukow®! z 
17X11 1862, Dz. u. p  Nr: 6 z 1863, imieniem 
Przetm. Protoihumenatu Zakonu OO. Bazylianów 
o umieszczenie w najbliższym numerze Szae. Pj. 
sma i- w sposób powołaną ustawą ukreśloriy, 
sprostowania tej treści, iż w niedziel? di-ia 39 
pażdzifinika br. żaden z ÓO. BezylianSW nie zn®]_ 
dowal się ani \v zabudowaniach świętojurskiet, 
ani też w pobliżu tychże i już choćby z tej przy
czyny nie mógł stać nia straży, być słuchany prz?z 
policyę w opijany sposób zeznawać i być po
zostawionym na wolnej stopie.

Zakwestyonowaną infermacyę podaliśmy na
wary dwu paniom, weszłytn tyinemi drzwmmi. podstawie aktów policyjnych i z  nowoł&niem się 

j Posterunkowy doniósł policiyi o swem odkryciu.| na to źródło.
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P«®slesfe©nie b u d żetow e Hodw miejsk*
Nareszcie po kilkakrotnam odraczaniu, z ro- 

cznem opóźnieniem, zebrała się wczoraj Rada 
miejska na pierwsze posiedzenie budżetowe, w 
o kresie, kiedy .powinny być przedkładane preli- 
ninarya budżetowe na r. 1922. Jedyną pociechą 
będzie chyba tog że budżet na papierze budże
tom,, a iswoją drogą idą sobie wydatki.

Ogólne uwagi o budżecie na r. 1921 przed
łożył dr. Pazdro, stwierdzając na wstępie, że 
budżet miejski wykazuje wprawdzie niedobór 
tegoroczny na sumę 63 (milionów mk.. niedo
bór ten jest jednak znacznie wyższy z powodu 
znacznie podwyższonych wydatków. ‘Wydat
ki miejskie preliminowane były na rok 1921 na 
sumę ponad 371 milionów mk., tymczasem, wy
nosiły one do 1. paźdz. już ponad 309 milionów'.

Mowc-a przytacza cały szereg cyfr, odnoszą
cych się do poszczególnych rubryk budżetu* 
(któro podawaliśmy obszernie w osobnym ar
tykule!) i wykazuje, że z powodu stale obniża
jącej się w artośc i'm ark i m usiała następować 
znaczna podwyżka, wydatków miejskich. Na, 
pokrycie tych coraz zwiększających się wydat
ków szły pożyczki i do tacje  państwowe.

Na poprawę finansów miejskich nie zdoła
ły dostatecznie wpłynąć podwyższone podatki 
dotychczasowe jak kanałowe, wodociągowe, kon- 
fumcyjne, rzeźniane, myta, nie licząc podwyżek 
taryf przedsiębiorstw miejskich. Rada miejska, 
uchwaliła ponadto podatki nowe, jak od au
tomobilów, ładunków, biletów kolejowych, slee
pingów, hoteli i t. d., lecz podatki te pozostają 
zawsze w tyle poza istotnemi wydatkami. Za
wiodły też podatki realne, (czynszowe), które 
wynosiły w tym. roku zaledwie 7 milionów.

Mówca podkreśla, że wobec takich stosun

ków, realnie budżet nie jest normalnym planem 
gospoaarki miasta, które ratunek .swych finan
sów oprzeć będzie m usiało na dochodach prze
widywanych w projekcie ustawy o zasilaniu fi
nansów gminnych, przez udział m iast w docho
dach państwowych, mianowicie od podatków do
chodowych 10 prc., od nieruchomości, lokalów 
i ' t .  d.

MoWca nakoniec prosi o przyjęcie budżetu 
wraz 7. szeregiem rezolucyi.

„Opozycyjną1* mowę wygłosił prof. Thulie 
imieniem klubu chrześc. demokr. Opozycyjność 
tę, jmożnaby żakwestyonować choćby z tego 
względu, że mówca i klub jego przez cały boży 
rok godził się na szkodliwe u chwaty f  nie pro
testował przeciw gospodarce gminy, kiedy* ona 
wykazywała różne Draki. Prof. Thulie zarzuca 
prezydyum a zwłaszcza prez. Neumanowj, że 
nie próbowało skutecznie rozwiązać kwestyi mie
szkaniowej, wielkiego Lwowa, kwestyi aprowizP 
cyjnąj, sprawy wódociągowjej i t  d. Purzę śmie-, 
yjra! i powszechne rozradowanie wywołał mow-1 
ca, gdy dotknąć kwestyi teatralnej. Jak prawdzi
wy purytanin, gorszy się prof. Thulie doborem 
sztuk w teatrze i  daje wyraz oburzeniu, że 
obok podkasanej operetki, mamy już teraz... ro
zebraną komedyo. Do talach gorszących sztuk 
zalicza jnowca „Kobietę bez skazy** a  obok niej 
staw ia „Kobietę, która zabiła**, na, której wpra
wdzie nie byt, ale o której wie, że jest redzoną, 
siostrą* tamtej*...

Za przyjęciem budżetu oświadczył śle po 
dluższem przemówieniu dr. Wsreszezyński imie
niem klubu społeczno narodowego, poczem z 
powodu spóźnionej pory prezydent posiedzenie 
odroczvł.

derowaną przez reporterów „Słowa**, brakowego 
„Kuryerka powszechnego' i dziekana wy
działu teologicznego — unaoczniło to jaicnajdo- 
wodniej ostatnie Zgromadzenie ..Czytelni*’, na 
którem endecka młodzież odniosła zwycięstw® 
prawdziwie... Pyrhusowe, T T.

Komunikaty ̂
X UNIWERSYTET LUDOWY IM. A MICKIE

WICZA. Posiedzenie zarządu odbędzie się we- 
wtorek 15 bm. o godz. 7 wiecz. w nowym lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I. p. (skrzydło praweb., 

X ZARZĄD „ŻYCIA1̂  T-wa akad. młodzieży 
sccyalistycanej, odbędzie jposiedizznie w środę o 
godz. 5-tej w lokalu przy ul. Ormiańskie' 2, II. p. 
Obecność wszystkicn członków konieczna. 2

3  żyda  młodzieży-
ZMIANA WYDZIAŁU CZYTELNI AKADE

MICKIEJ.
Bezwzględne są  częstokroć metody walki 

politycznej, stosowane przez stronnictwa star
szego społeczeństwa na łamacb prasy lub na 
aresue parlamentarnej. Inaczej być powinno z 
życiem młodzieży. Jeśli jest k#astyą sporną czy, 
i o ile zajmowanie się polityką dla młodzieży 
wskazanem być może, to bezsprzecznie ostrych 
metod walki, przekraczających ramy ogólnie 
przyjętej etyki, a  podyktowanych zaciekłością, 
partyjną, na grunt akademicki przeszczepiać nie 
wolno.

Innego zdania jest odłam młodzieży, zgru
powany pod sztandarem Og. Akad. 'Związku Na
rodowego, który przeszedł on-egdaj do walnej* 
ofensywy, celem „zdobycia** Czytelni Akademie-’ 
b e j, jednej z najważniejszych placówek akadv 
jednoczącej młodzież wszystkich uczelni lwow
skich-

Przeciw ustępującemu wydziałowi „Czytelni" 
rozpoczęto kampanię pod niezawodnem hasłem, 
że jest on żydowsko-socyalistycznym". Dla zi
lustrowania brawury tego oszczerstwa —• bez 
kwestyi "bardzo użytecznego, gdy chodzi o fa
brykowanie nastroju mas — wystarczy przy- 
I )4zyć fakt, że. na  17 członków ustępującego 
wydziału, było 2 (dwu) socjalistów  i _ 1 (je
den) Polak wyznania mojż., który w czasie woj
ny nie gardłowaniem lecz czynem stwierdził 
swą przynależność do polskiej naroaowoiści. że 
w wydziale polskiej instytucyi akademickiej nie 
mógł" się znaleźć członek narodowości żydow
skiej, to rzecz tak  oczywista, iż trzeba było du
żej pewności siebie i zaufania do... naiwno
ść; słuchaczy, by publicznie głosić podobne 
kłamstwa. Nie obcy jest ten sposób postępowania
stronnictwti politycznemu, dla którego uarybek 
stanow i część młodzieży Reprezentowana, przez 
Związek Narodowy. Zbyt jawnie przyswoili so
lne „narodowcy" etykę posła, Zamorskiego i 
towarzyszy.

Na kilka dni przed Waln. Zgrom. Czytelni,

cza jawnie, ze celem jego jest opanowanie Czy
telni przez „narodowców". Słusznie też podno
szono na, Zgromadzeniu, że wszelkie słowa kryty
ki, skierowano z lej strony przeciw ustępującemu 
Wydziałowi s ą  słowami bez treści, gdyż jakie
kolwiek byłyby wyniki parcy dotychczasowego 
Wydziału, musiałyby się one spotkać z potępie
niem ze strony ludzi, posługujących się kryty
ką, tylko jako pretekstem dó zaciekłych,_ nie 
rzeczowych, a  względami taktyki politycznej po-

Dodatkowa aprowizacya rceatn.
ZA MIESIĄC WRZESIEŃ 1921.

Wydawanie legi ty macy’ uprawniających dc 
poboru deputatów robotniczych na podstawie list * 
zgłoszonych pa miesiąc wTzesiań 1921, odbędzie 
się w IX. Departamencie Magistratu — Ratusz, 
II. (p., idtrzuOfr. '91, w  następującym porządku:

W  środę, dhia 16. listopada 1921 r. przed
siębiorstwa budowlane, ciesielskie, kan i  niarskje, 
kariahkie, stolarskie, blacharskie, ślusarskie, ócV- 
lewamie Żelaza, cegielnie;

W  czwartek, dnia 17. listopada 1921 r. przed
siębiorstwa: instalacje elektryczne, głazowe i wo
dociągowe, drukarnie, litografie, 'fabryki tutek 
pudełek, fabryki chemiczne, kwasu węglowego i 
mydła, fabryki konserw, przedsiębiorstwa studniar
skie i czyszczenie kanałów;

W  piątek, dnia 18. listopada 1921 r. reszta 
przedsiębiorstw prywatnych, oraz zakłady uży
teczności publicznej, 'zarządy miejskie i praeow 
nicy zajęci przy robotach wykonywanych na zle
cenie organów państwowych i komunalnych.

Firmy, które w  przepisanym terminie wniosły 
zgłoszenia winny przedłożyć w wyżej oznaczo
nym terminie wykaz robotników w <twóeh egzem 
plarzach, podpisanych przez mężów zaufania, pra. 
cujących w danem przedsiębiorstwie. Wszelkie 
nadużycia będa ścigane i surowo karane.

Wykupno nart poboru na dteputat w  Związku 
„Jedność", ul. Lindego 1. 6, Rozpocznie się w podyktowanych ataków.

Nie czując się  jednak — pomimo olbrzymiej ’ rządku jak wyżej począwszy od czwartku 17. li-
’ stopada 1921.agJtacyi. — zbyt pewnie na nogach, sprowadzili 

„narodowcy" na zebranie gwardyę, złożoną ze 
studentów teologii. Nadmienić należy, że mło
dzież tego wydziału, oddająca się kontemplacji, 
praktykom religijnym i przygotowaniu do ski
nu duchownego, nie wchodziła nigdy dotych
czas w skład żadnego akad. stowarzyszenia ide- 
owo-politycznego, ani nawet samopopaocowego. 
Zmieniło isię to jednak z chwilą* gdy na  porządku 
dziennym stanęła spraw a zasilenia szeregów 
rałodo-endeckich, które — (słusznie zresztą — 
obawiały się wyników decydującego starcia. 
Wtedy dopiero w  młodych teologach „zbudzi
ło się  powołanie**. Siedmdzieslęciu siedmiu kle
ryków zapisało się do Czytelni Akad. na 4 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem- I przyszli w kar
nym ordynku, oderwani wprost od różańca i 
brewiarza, z świątobliwym uśmiechem na ustach, 
nadając sali uniwersytetu wygląd kaplicy kla
sztornej. Przy każdem głosowaniu, na dany przez 
przygotowanego suflera znak, 70 rąk z namasz
czeniem wznosiło się do góry, by pognębić ży
dów, socjalistów  i masonów.

Zebranie przeciągnęło się do późnej nocy. 
Po ożywionej dyskusyi i. udzieleniu absoluto- 
ryurn dawnemu Wydziałowi, biizko połowa ze
branej młodzieży opuściła gremialnie salę, po
czerń „narodowcy" i ich pobożni sojusznicy 
bez przeszkód już przeprowadzili wybory no
wego wydziału, złożonego wyłącznie ż „błagona- 
diożnych członków jednej grupy, działającej kar
nie i posłusznie wedle dyrektyw udzielanych 
jej z całą  bezwzględnością z trójnogów redak
torskich „Słowa tC lskiefo". Młodzież socyali

O. A. Z. N, wydał drukowane_ ufotki, rozrzuca-J styczna i postępowa odpowie na endecką pfo- 
ga pomiędzy młodzież przez ideowych kolpor-, wokacyę umocnieniem swoich szeregów. A że 
torów. W świstkach tych, powołując się na n a - : szeregi te wzrastają. a górują o całe niebo o ile 
rodowo-demokratyczną tradycyę Czytelni i po. ( chodzi o wyrobienie społeczne i myślowo nad 
wtarzając wyżej przytoczone kłamstwa, oswiad-, posłuszną i zdezoryentowaną trzódką komen-

Realizowanie kart poboru rozpoczatie się w od
nośnych łoorisunuadi robotniczych t o  wtorek1 dnia 
22. listopada 1921.

Celem uniknięcia natłoku w konsuimacu, będą 
karty poboru żaopatrzons w  daty i tylko wedle 
tych dat należy deputat realizować.

Deputat, którego cena wynosi z powodu po
drożenia towarów przydziałowych 1300 Marek poL 
śkich, składa się z 80 dkg. cukru białego f 8 kjg, 
ćhleba żytniego jasnego.

Wydawanie dieputatu podzielone jest nu trzy 
tygodnie celem dostarczenia świeżego chteba w 
każdym tygodniu.

Reklamacye z powoau zgubienia kapt nie będą 
bezwarunkowo uwzględniane.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

A u s t r y a  o b s a d z a  IB ę g r y  z a c h o d n i e .
WIEDEŃ. 14 IX. (Pat.). Wied. B. K. Urzę

dowo donoszą: Na podstawie polecenia rządu 
rozpoczęła arm ia austryncka dziś obsadzanie 
Węgier zachodnich, z wyjątkiem terenu plebi
scytowego w okolicy Szopronia.

Oddział arm ii związkowej w towarzystwie 
żandarm eryi przekroczyły dziś prze południem 
granice Dolnej Austryi i rozpoczęły obsadzać 
obszar narazie na północ od terenu plebiscj 
towego. W  ciągu dnia weszły wojska austryac- 
kie do Eisenstadt, witane życzliwie przez miej 
s c o w p  ludność.

t o r u i d e  **  .Dzienniku Ludow ym *
f
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Jak się przedstawia we Lwowie zniżka cen?
CZY MAMY ZNIŻKĘ? — OPUWIE P3TAN1AŁU. — CENY WYROBOW ZAGRANICZNYCH. 

— CO SŁYCHAC W DZIALE ŚRODKCW SPOŻYWCZYCH. — PRAKTYKI KUPCÓW.
(.) Mamy ją  na koniecI CokolwieKby mówili 

pesymiści, faktem jest niezbitym, że tendencya 
zniżkowa w najrozmaitszego rodzaju towarach 
ogarnia ,coraz szersze koła kupieckie, budząc 
w nieszczęsnych konsumentach myśl, że na
reszcie wcJtiodzimy w okres pomyślniejszy dla 
tych, których cynicznie wprost wyzyskiwało do
tąd. paskarskie handlarstwo.

Rzecz prostą, że dzieje ,się to nie z przyczyn 
jakiegoś „ocknienia się sumienia" czy t. p. ale 
— pod naciskiem żelaznej konieczności.

G rosi alei czują, że przetrzymywanie towaru 
nurazi ich na olbrzymie istraity i cierpią na dot
kliwy brak gotówki, wjęc dążą do wyzbycia się 
to wara choćby po znacznie niższej cenie. Vvi 
ślad za tern muszą pójść detąjliści.

Istotnie — dość się przejść po mieście, by 
zauważyć wybitne zmiany w sklepach lwowskich.

Przede wszy stkiem. składy obuwia, niemal 
wszystkie obwieszczają 30 proc., czy 15 proc. 
zniżkę cen. Dziś można juz piękne damskie ,bu
ciki dostać za 9 tys., jak to widzimy n. p. w 
Rynku, męskie obuwie za. 7.500 mk. Fabryka 
„Gaiota" ogłasza również zniżkę cen obuwia. 
Ofeyujepobuwie męskie po 7.500, dziecinne po 
6.500 mk. za parę.

Jedynie .szewcy, sami wyrabiający obuwie,
I łzy.ma,ją. w  wysokiej cenie swe wyroby. Ale i 
tu przełom nastąpić musi, inaczej publiczność 
omijać będzie .stale warsztaty szewskie, zao
patrując* się w towar fabryczny.

Wyroby .sprowadzane z zagranicy, zwła
szcza z Wiednia, również znacznie potaniały. 
Sweiery wełniane, szale, rękawiczki zimowe, mo
żna dostać po cenach zniżonych, a  istnieje tu 
tendencya jeszcze dalszej zniżki. Sweter, który 
przed 2 — 3 tygodniami kosztowa! 6.000 mk., 
dziś dostać można za 4.500 mk. Rękawiczk 
włóczkowe z '1.200 mk., spadły tu i ówdzie 
na 700 m k- Potaniały też mydełka 'toaletowe, 
oraz m ydło do prania.

Najdonioślejszą ,ednakże rzeczą, byłoby ob
niżenie cen środków spożywczych. Niestety, tu 
nie widzimy takich różnic. Ceny są wprost nfc- 
stosankowo wysokie wobec zwyżki naszej wa- 
luiyi i ogólnych dążności zniżenia cen.

Jedynie wyroby marznę potaniały w  osta
tnich czasach.

Chleb kilogramowy jasny, za który trzeba 
było niedawno zapłacić 190 mk., 180 lub najta

n ie j IGO, dziś dostać można w wielu handlach 
za 135 :mk., a  chleb ciemniejszy za 1.10 mk. Buł
ka, za którą płacono 20 m k , dziś kosztuje 16 
marek.

Kupcy twierdzą, że wyroby" mąezue potanie
ją jeszcze znaczniej, gdyż transporty mąki z

Ameryki, które podobno już są  w Gdańsku, 
stworzą poważną konkurencyę dla nuici kra
jowej.

Siedząc (objawy zniżki cen w handlach 
lwowskich, musimy też zwrócić uwagę na rzecz 
bardzo cnarakterystyczną i niesłychaną różno
rodność cen takich samych przedmiotów, jakby 
niezdecydowanie jakieś, dezoryentacyę.

Gdy jedni decydują się na 30 proc. a  nawet 
i większą zniżkę inni zaś wierzą jeszcze w dal
sze trwanie „ancien reginie‘u “ t. j. nieograni
czonego paskarstwa, — są. i' tacy, którzy ogła
szają „ceny zniżone", a ceny te są też saminteu- 
kie, co przedtem! Ale publiczność oryentuje się 
doskonale w tych sztuczkach. Ten i ów, chodzi, 
patrzy, kombinuje i zniżkę cen istotną zawsze 
dostrzeże. Jednakże cyniczne praktyki takich 
kupców winny być bezwarunkowo ukrócone 
przez władze.

Na jakie niesłychane pomysiy wpadają kup
cy n. p. w Warszawie, znajdujemy ciekawe 
wzmianki w  pismach. N. p.

„Najtrudniej pogodzić się niektórym z tern, 
iż n . p. cukier sprzedawać można wedle uczci
wej kalkulacyi po 280 mk., nie zaś , po 600 ma- 
reczek — jak to było 'do niedawna.™ Takich 
nie zadowalnia nawet rozgrzeszenie Stow. kup
ców, upoważniające do oznaczania cukru na mk. 
300. Dlatego „na sposoby. biorą się“ l

. Oto w tych dniach pojawiło się  ogłoszenie: 
10 f. cukru po 300 mk., kupującemu

za mk. 1.000 towaru kolonialnego.
Autor takiego ogłoszenia, jest niewątpliwie 

przekonany, iż pomysł jego jest wrzorem zapo
biegliwości kupieckiej o Klientelę, gdy tym acza- 
sem każdy człowiek potrzebujący koniecznie n. 
p. dla chorego dziecka cukru, pędzie miał nie
jako nóż na  gardle i musi zgłosić się po cukier 
do pomysłowego kupca, zwłaszcza, gdy za jego 
przykładem ipójną W{i i (warunkować bęclą. sprze
daż cukru od jednoczesneg > nabycia u nich 
innych produktów po narzuconej cenie!

— Chcesz cukru? — będzie żądał jeden 
— kup niepotrzebnej ci kaszy lub maki po wyso
kiej cenie...

Chcesz cukru? — powie inny — pożycz nu 
pieniędzy na. niepewny jaki interes, jak to ma 
miejsce już dziś przy odnajmowaniu lokalów...

"A przybędzie jeszcze inny, bardziej pomy
słow y i zaproponuje ci wdjuauan za dobrodziej
stwo pod postacią cukru n. p. nabycie starej, 
podartej otomany..."

Na szczęście — konsument również wycho
dzi już ze swej bierności i podejmuje stanowczą 
walkę z wyzyskiem.

śtich c rradzież krowy u Jana Kozi ara w Krzyw-
czycach, względnie o współudział w  tej kradzieży.

Poszkodowany Jan Koziar spostrzegł, że w  
nocy z 22 na 2:3 kwietnia 1919 skradziono mu po 
rozbiciu kłódki uxf obory krowę wartości 80 ty
sięcy marek. Idąc za śladami sprawców, doszedł 
do Zniesienia, gdzie przybrał sofcie, do pomocy wy
wiadowcę z posterunku połjzyi państw. Nastęnie 
idąc ciągle tropom złoczyńców, doszedł do d mu 
Antoniego Jabłońsltiego. gdzie podczas rewizyj od
bytej w stajni bez wiedzy właściciela, odnalazł 
swą krowę już zabitą i poćwiartowaną. Kiedy 
następnie Koziar wraz z wywiadów eą wchodzili 
do tfomi Jabłońskiego, usłyszeli hagle okrzyk: 
„chatranka! wyrywaj1“ i ujrzeli trzech mężczyzn 
wyskakujących kolejno przez okno i uciekających 
co siły iv nogach. Jednego z nich, Uzomcńkę, 
schwytał Koziar i sprowadził do domu, gdzie 
tymczasem wywiadowua poi. przyaresztował Ant. 
Jabłońskiego.

Jabłoński tłumaczy1 się wykrętnie, zeznając 
początkowo, że krowę kupił, następnie, że brat 
jego Jar wraz z “Burmcjem przyprowadzili krowo 
nad1 ranem, a on, wróciwszy około południa do 
domu, zastał już poćwiartowane mięso. W są
dzie zeznania swoje znowu zmodyfikował. Obro
nę jego osłabia opinia publiczna, według której 
Antoni J. jest zawodowym „blatcikiem", stale ku 
pującym bydło pochodzące z kradzieży7.

Obw. Czomeńko broni się, że przypadkowo 
tylko znajdował isię w  domu Jabłońskiego, a u- 
ciefcał, ponieważ widział, że towarzysze jego ro 
bią to samo.

W dniu wczorajszym przesłuchano świadków 
co do zarzucorigo Burnieiliwi' morderstwa, po
czerni rozprawę odroczono do dnia następnego

Trybunałowi przewomuczy s. o. D w o r z a k ,  pro- 
kuratoryę reprezentuje pro’-:. Paldikowski, bronią 
adw. dr. Akser i 'Tluraiu.

W K A D E S L  A U  E a ▼ j
Za nibryft® to redafceya ols odpowiada.

....— —- -

3  żć?// r o z p r a w .

ZAGADKOWE MORDERSTWO
W sądzie przysięgłych toczy się obecnie roz

prawa przeciw Stefanowi Burmejowi o zbrodnię 
morderstwa. Dnia 22 listopada 1913, podczas koń-, 
eowycłi waBc polsico - ukraińskich o pos&dani 
Lwowa, czterech mężczyzn przyszło do dozorczy-! 
ni domu przy ul. Skarbtowskie] 41, gdzie chwi
lowo przebywał Stanisław Krasnoida, z zawodu 
Kożlarz (pomocnik murarski), zsmieezitały w tej 
samej Ikamienicy wraz z Czuezmarówną. Jodan 
z tych ludzi był w ubraniu cywibrum, trzej po-- 
zostali byli odziani w mundury wojskowe. Jeden 
z owych żołnierzy ‘zwrócił się dó Krasnoidy ze 
słowami; „Serwus Stasiu!" puczem wywołał go 
na kurytarz. P< krótkiej chwili padły cztery strza-i 
ły, od których K. zginął na miejscu. •!

Dopiero po upływijj z górą 5 (miesięcy areszto
wano Stefana Bunneja, z zawodu murarza, który 
według 'obiegającydi pogłosek m a być sprawcą 
czynu. Obwinionego obciąża okoliczność, że jest 
notorycznym złodziejem, podczas gdy zmarły Kra- 
snoida był konfidentem policyjnym. Mogła więc 
istnieć an.mczya do denata ze strony oskarżonego.

Przeciw Burmejowi odbyła się rozprawa już- 
w roku zeszłym, "którą jednak odroczono. Obwi
niony usuował wówczas wykazać swoje alibi. —< 
Obecnie twierdzi, ze. w  krytycznym dniu był zu
pełnie pijany, wskutek czego nic sobie f p  przy
pomina. Fakt pijaństwa (potwierdzają świacikowie, 
którzy 22 listopada Burimeja widzieli. Skonfron
towana z nim dozorczyni domu przy ul. Skarb- 
kowśkiei, Branicka, nie jest w  stanie agnosko- 
wać (go jako jednego ze sprawców.

Ponadto prokuratorya oskarża St. Bunneja 
Jam  Caorneńkę, oraz Ał ociego S Jana Jabłoń-1

T a je m n fG e  M a ł ż e ń s t w a .
Rzekł raz mąż do swej żony 
Jestem Tobą zachwycony 
Składam niebu dzięki liczne,
Że mi żonkę dał tak śliczną.

Żona sobie zaś myśiała 
Że nie niebu zawdzięczała.
Te na męża słodkie sidła 
Tylko firmie D. EISENBERGA 
Lwów. ul. ilag liH onik*  11 a.

Spccyalista chorób skórnych i wenerycznych

Pr W. LAILTE RSTEIN
b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund, szpit. po*s> 

pow rócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

i  S T A - M P 1 rX a X E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA Lwów7, ul, SYKSTUSKA

Specjalista  chorób skórnych i wenerycznych

1 3 1- .  S C H W A R ?
Seksndarjusz szpitala powszeehnei# p o w r ó c i ł  i criii uo>* 

S i r o - w - s i c i i i e j g o  -+ naprzeciw głównej poczty-

B i U R O  F O Ś R E D M i C T S F *

Związku pomocników śe Ą styszia-te siu tigzrt
zna jd u je  się w e L w ow ie,.O rm iańska 2, U p. 

otwarte w środy i piątki od 6\3Ó do 7 30 wiecz. w innych 
w Zakładzie d ntvs*ycznym Jagiellońska 15 (ko!. Singer).

S p r a w y  p a r t y jn i .

* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
uubędzie się w środię o gods. 7 wieczorem w biu- 
£300 tow. Obiifca.
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„ELLEtf , £  chrześcijański Zakład dla ■wyrobu bielizny, Dluzek i t. p. I - ^ w o w ,  u l .  C h o r ą ż c z y z n a  1. U

POLECI! PŁKSZSZE LSHIIRSKIE i LKBDlUlTOItYJN* lii
d l l a  d r u i c a r s y ,  f r y z j e r ó w ,  pracow ników  spożyw czych i t .  p . po w & lilii!

«  m wa* b a ls a m  um yerw alny  niezbędny środeKdomowy,
w M M w  N r  J &  I i  nieocesiony. w całym szeregu dolegliwości i ckordłi. —  W każdej aptece do nafeycia-

Zaktady chemiczne „ I i A O K O O K T "  Spółka z ogr. odp. we Lwowie, ul. Lindego 6.

W ęgry o b ra ża n e  na P o lsk ę.
WYJAZD POSŁA

WARSZAWA, 13. 11. Poseł rzeczyp-ospolitej 
węgiersidej, hr. Iwan HCs.ekon'.cs opuścił W arszawę.

Według pogłosek hr. Csefconics mianowany 
z delegata rządu węgierskiego na posła i mini
stra [pełnomocnego tegoż rządu, nie zoStał do 
dtni ostatnich z x>wothi arygodhego niedbalstwa 
minlsteryran 'spraw zagTanicznydi przedstawiony

Landru „S in o b ro Ly  .
Paryż, ten który nie zajmuje się zanadto in

trygami dyplomatów i polityków, ma obecnie 
senzacyę. Jest nią proces słynnego Landru, na
zywanego „Sinobrodym”, o którym na setkach 
szpalt rozpisywały się dzieniki europejskie w cza
sie, gdy odkryto jego potworne zbrodnie. 

r Śledztwo w  tej zakrawającej na legendarną 
aferze trwało bardzo długo, utrudniane uporczy- 
wem twierdzeniem Landru. że jest niewinny za
rzucanych mu zbrodni. I co najcharakterysty- 
cznięjsze wT tym olbrzymim procesie: dotychczas 
nie ndało się władzom śledczym stwierdzić nie* 
zbicie winę tego iiiepokażnego, łysego człowieka 
o bladem obliczu, okolonym czarną pełną brodą. 
A zarzuca mu się nie byle co: jedynaśeie mor
derstw w związku z fał*zerstwarai i innymi wy
stępkami .

Od r. 1914 żył „inżynier* Henri Desirc Lan 
drU tylko z wyzyskiwania łatwowiernych kobiet 
Zapomocą inseratów szukał on znajomości, po- 
ezem obiecywał im małżeństwo i skłaniał je 
albo do sprzedania majętności i umieszczenia ich 
w jego „interesach", albo do przesiedlenia się 
zc wszystkiem, co posiadają, do jego „willi" — 
która w rzeczywistości była wynajęła przez niego 
Idylla miłosna trwała jakiś czas, poc;em kobieta 
znikała. Landru m ów i: „Niewiadomo, dokąd się 
udała". Władza śledcza twjerdzi: „Została za 
mordowana i spalona". Landru żąda: „Musicie 
tego dowieść!* a sąd przedkłada jako dowody 
na pół i całkiem spalone kości, które lekarze 
uznali za kości ludzkie, podczas gdy Landru 
uważa je za kości zwierząt

Przypadek, jak zwyczajnie, spowodował wy« 
krycie i ustalenie jego zbrodni. O, Landru miał 
metodę: prowadził dokładną buckalteryę odnośnie 
do swych „interesów". I w tym jego dzienniku 
znaleziono imiona jego przyjaciółek, którym na 
prefekturze policyi odpowiadają te same imiona, 
zamieszczone w aktach z napisem: „zaginiona’ . 
A pozostałości po tych kobietach — meble, klej
noty, złoto i papiery - -  jak udowodniono, prze- 
cho i ziły przez ręce Landrn, alias Diard, alias 
Fremyet, aiias Guillet.

Czy te dowody wystarczą, aby go skazać? 
Niewiadomo, Ale cały Paryż śledzi z napięciem 
proces.

Jedna z kobiet, Fernande Segret, której udało 
się szczęśliwie ujść z życiem z sieci Landru, 
opowiada o nim historye, które brzmią jak idylle 
miłosne z 18-go  wieku. Ten brzydki, 6 0 -letni 
mężczyzna, kierujący się najniższymi instynktami, 
umiał swym przyjaciółkom stwarzać u iicbie 
idylliczne życie. Listy i sonety tego cynika, opu
blikowane w pismach, pod względem wykwin- 
tności stylu i ozdobności wyrażeń nie uslępują 
listom słynnej pani de Sevigny. Według opowia* 
dań Landru wywierał na kobiety magiczny nie
mal wpływ.

HR. CSEKONICSH.
Naczelnikowi państwa.

Podobno ten fakt w zwtązłcu z "tajną klauzulą, 
zawartej przez p. Skirmunta umowy polsko - czo 
skiej, dotyczącą wewnętrznych stosunków Węgier, 
skłoniły hr. Csekomcsą do demonstracyjnego o- 
pusaczenia Polsk, , , , k

A meteryalna strona tego wszystkitgo? Tu 
s-ię rozpoczyna potw orność. Urzędowo stwierdzono, 
że ogólny łup Landru ego nie wynosił nawet
40.000 fr. I dla tej drobnej sumy, rozdzielonej" 
ponadto na przeciąg 4 lat, padło ofiarą 11 istnień 
ludzkich 1 Dziesięć kobiet i 18-letni. syn jednej 
z nich. Co za otchłanie duszy ludzkiej 1

Co więcej, Landru jest żonaty i ma dzieci. 
Żona nie wierzy w jego winę.

Proces rozpoczął się 8 b. m. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia Landru oświadczył, że jeszcze 
raz powtarza, iż jest niewinny. Od trzech lat 
domaga się dowodów na uzasadnienie oskarżenia 
ale dotychczas — jak twierdzi — nie przędło* 
żono ani jednego. Śledztwo — według niego — 
dostarczyło nic nieznaczącego maleryału, który 
nie może być irzedmiDtem aktu oskarżenia.!

Ul osierocony został przez parę sił piosen
karskich, które stanowiły jego atrakcyę i te 
braki złożyły się w niemałej mierze na. to, że o- 
stat.m program.^ wy pad ł blado i bezbarwnie. U- 
silują łatać luki Michałowski i Bronowslci, i 
pozostała, część personaltt z  wielkim nakładem 
dobry ciii chęci, ale i ich talent nie może podo
łać' zadaniu, aby program był urozmaicony i 
odpowiednio do wymogów odnawiany.

Dyrekcya ,„Ula“ m usi pamiętać, że zamiarze- 
mem jej było stworzyć z taj scenki artystycznej 
siedzibę aktualnej satyry, prawdziwego, humoru 
i rzetelnego dowcipu.

Po kilku programach,,. które zawierały w 
sobie prawdziwe perełki świetnej satyry, dosko
nałej j  scenlzac; : reżysreryi i deklamaeyi, przy
szły widocznie okresy „ c h u d o d a j e  się bowiem 
zau.iażyć pewien zastój i zaniedbanie.

Szkoda zdolności p. Michałowskiego i Birp 
iiowskiego, które wyczerpują się w recytacyacn 
i'p iosenkach, któreby były wesołe, dowcipne i  
nie pozbawione ostrza satyry, gdyby nią fakt, 
że na wszystkich dotychczasowych lwowskich 
soepkach poświęconych wesołej muzie, powta
rzane były, aż do znudzenia.

„Wysoki gość“, stanowiący „cicu“ ostatnie
go nrogramu z powyższych powodów powinien 
być przepędzony chociażby z pogwalcenicni 
znanej, staropolskiej cnoty.,r gościnności. I > .« - 
maaoenie wnoszą produkeye choreograficzne p. 
Ardei, piosenki p . p. Trouem. i Wikliństaego.

Na zaszczytną — jak zwykle wzmiankę — 
zasługują pomysły dekoracyjne p. Kostynow?- 
jfcjąa i (muzyka p. Miillera. Conferencierkę upra
wiał posępnie j ponuro p. Dobrzański.

Podpisujcie polską pożyczko pańsf.

¥  OGŁOSZENIA* ¥
CHOROBACH skórnych i wenerycznych Dr. LOLA 
FOLLENBAUM sekundaryusz. szpitala powszechn. 

ordynuje od 3—6 popołudniu.

Fa b r y k a  papuczy, p a n t o f l i ,  i kam aszy, u l.
KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i wykonuje na za

mówienie także z własnego materiału, filcu, sukn 
płótna i t. p.

ZA ciepły nawet wspólny pokój uczy francuskiego, 
niemieckiego, przedmiotów „Sumienna nauczy

cielka". „Dziennik Ludowy“

■TSR. MED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób skór 
*“ * nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyk- 
lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. 303-3—

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jS T ftH F IL IE

istrws I. fioldueter iwći, Sitowii.
f | l  Ą  TT*> V  âne * malowane
JŁ J O  wykonuje najtaniej

rjfcn& I. H o tugslsr LiSw. SjŁsitóa 17-

F ILATEL1A trafika Nachmana Czarnieckiego 8 kupuje 
używane znaczki pocztowe polskie — sprzedaje 

zagraniczne.

g jf  APELUSZE dla Pafi i Panów przerabia na najnowsze 
* fasony Pierwsza Krajowa --.bryka Kapeluszy Ru
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
t L I f i M M M O  I  leczy ■ p w o y a . l i B t o .  ciz>.
X n X % X ffi» C 7 X iS :, v r l i c i « >  W « . 4 o w »  3 . 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salt rsanu tylko przed
południem. '

W n z e e K  c r a u t c  J o k  u r s t r l o b

Dr, I. M ehlm ann
ni’d. ed 1—6 Gulińskiego 4 parter pierwsza btczaa tycukewskiej.

<71
t

(MaksGlaserman)
, * J  ’VÓW 

>Astu

D r. A. I1ADELLekarz chorób w ene
rycznych ł skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop- 
L W  O  W ,  P L .  H A L I C K I  7-

Dr. A .ŁKKSyA
ord. w cierpieniach gruźliczych i skrofulicznych.

Stosowanie lecznicze snccyalnej m eto dy biologicznej. 
L WÓW.  UL. S Y K S T U S K A  4 7 ,  o d  1 2 - 1  i  3 - 5 .

l i
A k u t l e m l o k a  9-

wyświetla ed 
151X 9.1321 V .  s e r y e  W ł a d a n i  ś t c i & i a .



^DZIENNIK LUDOWY'* Hr. 268

ZŁOTE K O M Y , MOSTKI i PŁYTKI
w n c o a s r u j B

k vd jó zeea  r a p p a p o r t a
OH b & t y

u l i c a  j £ L l s : a d . @ i ] a i c ] £ a  l O ,

S Z J k J D A S F t t t t  3 0 0 0  M ls :} p .  — MIEL-SSICIĘSOSSiKrjA. 3 0 0 0  IM O sip ,

w  W A R S Z A W I E

ulica Piotrkowska Nr. 109, prawa oficyna, I-sze piętro,

przyjmuje zlecenia Kooperatyw 
i osób prywatnych na towary 
białe, surówHi, flanele, bar
chany, materiały na ubrania 
i inne wprost z fabryił, Ł  m j

Mncranheni puśreigiiMio. ::
-snW -

(Tr
D 0 5 T A W A  Z \  m T & m m ,

Wszelkie ułatwienia przy 
wysyłkach wagonowych,

TRAWDZiWE 
v e r g ć  c o mb u s t i b l e .
BIBUŁKI CYGARETCWE 

W KSIĄŻECZKACH
i t u t k i  h ig ie n ic z n e

ł̂ Tiy**Ł J i /r:
m .*™ . t»i.ko #SZABELKA‘!i wodnym znakiem

Fabryka: LWÓW, SAKRAMEMTEK ' 6,

P R Z I O S I E E M m O  H £ I I B .iW a -F K Z e n iT S Ł O II !e

In i . IKK K. iCKUtUflRK
LWĆlfi?, OL. FIlfiSKH 23-

(K o k  jca ło żeu ia  180^) 
poleca ze sWadu 

P o m iy , Narzędzia i Maszyny dla ® n 
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia

== kuchenne, Okucia Budou. iane, Żelazo, B;achę, Sta!

J X J r£ ,  NADESZŁA

i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów  polskich p. t.

»»*

m n i ii n i
■64

J
C E N A  6 0  IM Si.

Do nabycia w Adntinislracyi „Dziennika Lud“. 
ul Sykstuska 1. 21, 11. p. I

▼ T T
VA& T i OLEJE AUTOMOBILOWE
,,uAR$9YLE‘; poleca HIL. BAD!AM L w ów . Janow ska 2 4

III i liill HOIMtf
w łasnego wyrobu — pierw szorzędnej jakości.

M a t n i a  i f a  K en sam A iB
S k ła d  5 L w ó w , ul. H om  anow icaia  11,

SpecjnJista ehorób skórnych i wenerycznych

M r .  m i C H H Ł  f  mLPF T E R
10-3 Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6.

tsataesaz

P I E C Z E C I E
H iO H O G R H IfiY  
T U B M C E

skami i 1 łożyskiem do 
muru oraz 5 tarczami 

parowemi żelaznemi natychmiast do nabycia

41/, fctr. długi o śred-
dnicy 125"' ,̂, z 4 łoży-

i  lilii TEŁnHlHM Lwim, Lenaitowit̂  12.

Tokarnie pociągowe
. e B S Ł l iw y  od 1 mtr. długości toku. do 4 met

rów do obróbki metali sprzeda ze składu

TECHNIKU lirt, Uartisioi 12.

I f l K T A l  n v  ; p*sa> ^isbiascaj
Ia I i i L /  L łJ A  Zmiana programu dwa razy, 

w tygod. we wtorki i piąt ki.

Wykonuje najtan iej bo pracownia na I. piętrze.

d M  O. I  feiss Sykstuska 1 3 .
Zamówienia z erewlncyl nalratecznia odwrotnie-

>7 mTCS^^2i^7Sa5SSaSifi^t?igi^a

Od dnia 15-go lisfcpsda 1921 r.
Dramat senzac. kryminalny w 6 aktach

Czm m  H l u M a
( U w l e d z e r i? ) .

i n

p o 2 * @ y 0  H I k .
sp rzedaje  konsum

„BWST STER“ ^ ed issk e  3
— ta k ie  nieczlonł om. —

Gwridde 
Blachy 

Drut 
Prasy do siana 

Wagi ciecymaiiie
o r a z  w s z e l k i e  n a r z ę d z i a ,  a r t y 

k u ł y  t e c h n i c z n e

i IHBSZY8Y R O iriC Z F
sta le  n a  sk ładzie

99s w j Ł e n r ,  s jssr,
H a j e s i e ń  i ar m e  m

M li illilil, liii i M l
i d  tD isS islB g i D y b & r K

sp rzedaje  po p rzy stęp n y ch  cenach

SłfSIlll i n  m  i
przy ssl» IHftclMrsfctei I. fi

da6t  naczeln. redakt, i redaittor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia A rtura  Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska L *śi.


